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TYtus niechcial bydź mniey od 
iednego hochanym iak od wſzy- 

tkich,nie znal co ſąPoachlebcy ,wie- 
dział tylko że kożdemu Panuiące- 
mu cnotliwym bydź należy, y kro* 
lować dla uſzczęśliwienia Narodu, 
^otnuż teraz wifkſze będziemy da- 
Wać pochwały,y kogo między niemi 
oſądziemy bydź godnieyſzym naśla- 
^°wania? Roſlropne zaſtanowieńie 
*»że nam przyniewoloną Augufta 

Cc do-



dobroć Tnieć w nienawiści, dobro., 
wolne zaś wypełnienie obowięzkow 
Tytufa w należytym umieścić ſza- 
cunku. Takowa uwaga nad tą lu b  
podobną okolicznością (k tó ra  fama 
z powtórzonego kilkakrotnie czy­
tania wynika) pokazuie nam grunt 
prawdziwey cnoty, y zaſiewa nie- 
iako w Lluſzy naſzey nafienie oney, 
2 ktorey tyfiączne wzraftaią potym  
pożytki. Nauczamy fi?przez to ,  
rozm aite doświadczenia czynić 
wielorakich ftanow , przychylamy 
fi? do towarzyftwa oftrożnie y roz- 
ſądnie, z poznania innych obrzydza­
my ftużb? ſzkaradney obłudy.

Co do drugiego punktu , żadnych 
na to nie potrzeba dowbdow, źe 
przeważenie dobra własnego nad 
powfzechne , odprowadza Nas od 
ſzczerości y proftoty umyftu , na 
ktorey prawdziwa zaſadza fi? cnota. 
A wieleż iefi: takich pomiędzy Na­
mi, ktorychby pycha nie tamowała
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drogi do Urzędów godnym y za 
flużonym, zawziętość nie przefzka- 
dzała naylepſzym Radom, chciwość 
zyfku nie żałowała wydatków na 
gwałtowne potrzeby Kroleftwa, 
Rozpufta nie zbytkowaia we wfzel- 
kich fprzętach z zgubą y zniſzcze- 
niem Domow, zazdrość na koniec 
nie poniżała ubogich dopominaią- 
cych fię fłuſzności? Trzebaż by ich 
feukać po G ro b ach , należałoby o- 
we Duchy godne wieczney pamię­
c i,  y owych Miłośników Oyczyzny 
wſkrzeſzać , ażeby do nas mówili 
fławni mocą,,rozumem, y odwagą 

" Mężowie, pomniycie że Ciało, kto- 
rego ieftescie członkami, do poko* 
nania ieft łatwe, do pogardy famo 
fię poddające, ba cale nie żywe, ie- 
żeli fię nie trzymacie w jedności; 
O to te dobra które do czaſu zaga­
niacie, bogactwa nabyte z krzywdą 
drugich, Zony na koniec y Dzieci 
nie waſze będą. Nadeydzie N ie -

pizy-
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przyiaciel, któż was okryie? Ci co 
waſzey doznawali ſrogości, obrocą 
miecze na w a s , drudzy naśmiewać 
fię będą y natrząſać, inni wzywa­

jących  ratunku odpychać.. N ie- 
lepieyże ieft zawczafu wyrzec fi? 
włafnego pożytku ieżeliby miał 

.bydź z uſzkodzeniem Kraiowyni , 
a tak na łonie miiey Oyczyzny fo­
bie y Fotom kom zapiſać obronę y 
beśpieczeńftwo.

• Podobne pobudki przepowieda 
Nam codziennie rozum, ale z d r u -  
giey ftrony miłość dobra właſnego 
fłuchać Ich nie każe. Cokolwiek 
ieft pożytkiem wfpołziomkow na- 
ſzycb, zdaie nam fię bydź n iep o ­
trzebna. Natężamy na to wſzel- 
kiego ufiłowania, ażeby przeſzko- 
dzić zamyftom onych, nie zważając 
tego że ſamych fiebie nieznacznie 
krzywdziemy. W czym aby lepiey 
powiodło nam fię dokonać ukno- 
wanego zdań ułożenia, y fiebie zło-

. śli-



śliwemijlub podeyrzaiiemi nic po­
kazać, oświadczamy na oko iak nay* 
wigkſzą przychylność tym nawet, 
których naybardziey nienawidzie- 
m y.

Rzecz oſobliwſza, iż ſame nawet 
Pokrewieńftwa nie ſą wolne od tey 
zarazy; minety czaſy, kiedy można 
im było zaufać y zwierżyć fig nay- 
fkrytſzych taiemnic, teraz potrzeba 
mieć wielką baczność, ażeby ułożo­
n e j  Ich iągodnęy poftaci nie poczy­
tać flsutkiem wewngtrzney ſkłonncs- 
sci,bofig iuźnatym  nie ieden omylił.

Z tego wſzyftkiego wnieść można 
ie in te re s  tamuie cnotliwe przed- 
figwzigcia , a bfdąc płodem miło­
ści właſney, tai przywary, y pod po­
zorem naydoflconalſzego życia ia- 
snieie w oczach nie rozeznanego 
Poſpolftwa. 5

Nie myślę fie długo rozciągać 
nad opiſanjem złości tego obrzy­
dliwego wyftępku, który naywig-

kfe |
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kfzą część Kraiu naſzego ſromotnie 
y  ſzkodliwie zarazii; Ktokolwiek, 
zna uftawy prawdziwego Oby watei- 
ft wa,niemoże bez żalu zapatrywać fig 
na ginące bez fimtecznie ftarania ſwo- 
ie w fiużeniu Oyczyznie, kiedy u- 
wiedziony fałfzywym mowy y po- 
ftępkow białkiem,radzi czyni y zy- 
ie  w ſpołeczności z obłudnikami. Ro­
zumiem nawet że dla uczciwych 
nie  ieft tak przykry rpdzay oczy- 
wilłych Zbrodniow, iak utaionych 
pod zalłoną poczciwego Człowieka 
Niecnotów. Jeżeli bowiem ten 
pierwſzy gatunek przynofi wiele 
niefzczgśliwośęi Pańftwom , maig 
przynaymniey tg pociechę bogo- 
boyni Mężowie, że ieffc w obrzydze­
niu wſzyftkich, oboftrzony karami 
Prawa, y niby cieniem , o który fig 
znacznie odbiia Ich znakomita ja­
sność. Ale ten drugi nie tylko ofta- 
bia naypotrzebnieyſze ſprgżyny 
.Rządów,uwłacza iefzcze nad to ce- 
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b ie ,  wydai^c fi? z powierzchowno­
ści równie dobroci, chociaż nia 
W iftoćie ſwoiey iactowicą trucizn?. 
Foftrzegam ieſzcze iednę nie po­
myślność, która z takowych wyni­
ka Miefzkańcow, że oni ſą pierwti 
do  pofiadania Godności y Urzędów. 
Krolowie bowiem nie maią zawlze 
tak  byftrych oczu , żeby ukia- 
dność chytrych nie miaia częſło 
wziąć pierwfzeńftwa prawdziwie 
godnym y zaiłużonym , gdy oni 
przyzwyczaieni będąc do odmiany 
uftawney Krolow ſwoich, umieią tak 
żywo' naśladować prawdziwą cno­
tę ,że Jey wierni Czcziciele uftępo- 
wać muſzą. Z-cąd widziemy tafo 
wiele klęlk, zamiefzania, buntów 
niegodziwości y nieſnaſek , które 
Jedynie przypifać powinniśmy nie­
nawiści Obłudników uciemięźaią- 
cych niewinność fobie przeci­
wnych. A za-



A zatym kto Prawa Boſkie y  
Ludzkie , kto dobro y całość Oy^ 
czyzny ukochał, niechay obrzydza 
potępia y wykorzenia tak w fobie 
iako y innych tę w naynieznosniey- 
ſze obyczaiow fltazę, i  łagodnie da­
m ie  powtórzonym w tey mierze 
przeftrogom Monitora.


